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Od czwartku 13 iutero 1919 r. ~~— SENSACJA!

Czarna książka

pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8% w w. 
. W Soboty, Niedziele

i święta
2 przedstawienia • 

początek I-go—7-a 
Ii-go—9 w w.

sensacyjny dramat polityczny w 5 aktach osnąty 
na tle stosunków Warszawskich w czasie rewolucji 
1905 roku w głównych rolach Vol a IWegrt 

i Harry I^icdtUe przy współudziale artystów Warszawskich.
Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

Od środy d. 19 ds soboty d. 15 Lutego 1910 r.

KŁOPOTY ANCYY1ONKA
farsa w 1 akcie

oraz dział kabaretowy z udziałem całego zespołu z J. STARUSZKIEWIOZEM na czele

T E A T K rs . »
CORS Ot L>z,s nowY program.
____ Ca" Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły W programach. ZSFZad.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
^fydaje oGiady z G^etl dań po Roron 10, Kucfinia uyR&intna. diufeł o6ficie zaopatrzony, Kadsze&t transport stary eR &in 

węgiersfiizfi. Codziennie podczas o6iado& przygrywa óoSorowe trio pod dyreficją SS. Karasińskiego Juniora 
_________ _ _ ______________ 1484~__________________ ____________ Z poważaniem ZARZĄD.

Niezręczna tałtyta.
Ostatnie dni przyniosły nam wie­

le wyjaśnień. Przeżyliśmy i przeży­
wamy jeszcze zatarg śląski, na tle 
którego pewne partje chciały ubić 
swój własny interes. Chwile ciężkie 
dla narodu, chciano wykorzystać 
dla siebie, nie udało się to, gdyż 
robota była zbyt gruba i przy całej 
swej perfidyjności obliczona na tak 
wielką,głupotę i ślepotę społeczeń­
stwa, że dlatego właśnie musiała ją 
czekać porażka.

Przypomnij my sobie tylko dawne 
fakty i zestawmy je z nowemi wyda­
rzeniami.

Przez dwa z górą miesiące ,.rzą­
dz iła p. Moraczewski wraz z gabi­
netem pepeesów i thugutowców, przez 
ten czas porozumiewał się z bolsze­
wikami rosyjskiemi i tawarzyszami 
niemieckieml, z którymi walczy ko­
alicja,z tą zaś koalicją jako państwami 
burżuazyjnemi stosunków uie nawią­
zał. Podczas gdynp.Czesi utrzymywa­
li ścisłą łączność z entantą, my uważy- 
liśmy ze zbyteczne „poniżać0 się do 
prośby o pomoc. Mało tego, na tych 
którzy prowadzili politykę koalicyj­
ną w Polsce, na komitet Paryski, 
rzucało się gromy.

Naród cały żądał armji narodo­
wej i rządu narodowego— p» Mora- 
czewski utrzymywał, że on wraz z 
towarzyszami jest rządem polskiego 
chłopa, robotnika i inteligienta — 
legiendę tę rozwiały już wybory 
„Poplecznicy Moraczewskiego i Thu- 
gutta uprawiali zupełnie wyraźną 

propagandę antypaństwową i anty- 
koalicyjny. Agitowano przeciw wstę­
powaniu do wojska, odgrażano się 
nietylko wojskom koalicji ale i Hal- 
lerewi, gpyby miał przyjść do kra­
ju. Towarzysze chciell nowy „za­
prowadzić ład° i myileli, że spo- 
łoczeństwo będzie bez pomocy z ze­
wnątrz bezsilne i nie da im odporu.

Na szczęście stało się inaczej. 
Naród polski wykazał wielką tęży­
znę duchową, sam zrzueił zmorę 
rządów socjalistycznych i tym uzur­
patorom woli ludu, odpowiedź 
czem są naprawdę, dał podczas wy­
borów do Sejmu. Ale zło zasiane 
tak łatwo wyplenić się nie da. Przez 
dwa miesiące rząd Moraczewskiego 
siał wiatr w imienia narodu pol­
skiego—musieliśmy mieć z tego re­
zultaty w postaci burzy Śląskiej i 
gdyby na czele Polski stał do dziś 
dnia gabinet socjalistyczny, byłoby 
jeszeze gorzej. Ludzie któray two­
rzyli milicje ludowe, napadająe na 
wojsko, ludzie któray czynili wsay- 
stko aby armja narodowa była naj­
słabszą, ludzie któray przea cały czas 
wojny stali na stanowisku przymierza 
z Niemcami,a więc pries to samo zrze­
kali się Śląski nietylko Cieszyń­
skiego, ale i Górnego, a nawet i Po­
znańskiego, zaraueają kupczenie 
polską ziemią, tym któray stanęli 

‘na stanowisku zjednoczenia od po­
czątku wojny, tym którzy tworzyli 
armję polską, którzy wprowadzili 
Polskę w szeregi zwycięskiej koali­
cji, burzącej Niemcy i Austrję.

Cała jednak robota była zbyt wi­
doczna aby ogół się na niej nie po­
znał i dlatego zrobiła lupełne fiasco.

Teraz jednak stajenay przed dru­
gą zupełnie analogiczną, k westj ą przed 
obniżaniem przez socjalistów powagi 
Sejmu. Już podczas ostatnich demon­
stracji widzieliśmy napis —■ Precz 
z Sejmem—jut mówcy głosili, że sejm 
ten musi koniecznie powołać rząd 
robotniczo-ludowy, co u nich znaczy 
socjalistyczny. W dniu otwarcia sej­
mu polskiego, mówca socjalistyczny 
wznosi okrzyk — Precz z s»jmem 
burżuazyjnym! Co to znaczy, czy w 
Polsce Sejm wybierała burżuazja, 
czy naród, czy dlatego, że sejm ten 
w większości swej jest przeciwso- 
ejalistycżny jest on przedstawicie­
lem burżuazji? Wszak w nim z górą 
połowę stanowią chłopi. Ale wznoszone 
są też przez mówców z P.P.S. w dniu 
otwarcia sejmu okrzyki—Niech ży- 
je rewolucja! Zapytamy, przeciw ko­
mu rewolucję zamierza się urządzać. 
Wszak teraz lud wypowie się z ca­
łą swobodą w sejmie i przeprowa­
dzi reformy naszego życia wewnę­
trznego. Jeśli więc dziś już wzno­
si się okrzyki — Precz z sejmeml 
Niech żyje rewolucja! przed tem 
niż sejm powiedział pierwsze swoje 
słowo, to musimy tę robotę nazwać 
tak, jak ona na to zasługuje, jako 
uderzającą w fundamenty państwo­
wości polskiej, jako wnoszącą ten 
sam pierwiastek rozkładu, który do 
dziś niszczy Rosję. Bolszewicy do­
piero po dwóch tygodniach rozpę­
dzili konstytuantę rosyjską, gdy by­
ła im nie na rękę, jako „burżua- 
zyjna“. Czyż nasi socjaliści myślą 
że też rozpędzą niesocjalistyczny 
sejm polski. Wierzymy, że dużo 
jest u nas chętnych wstąpić w śla­

dy Trockich i Leniuów, ale ostrze­
gamy was towarzysze — sejmu nie- 
tykajcie, bo wtedy dopiero realnie 
poznacie jaka jest wola ludu, któ­
rej w Polsce nie da się fałszować, 
ani też narzucać całemu ludowi dy­
ktatury jednej partji.

Robota wasza jest zbyt brutalna 
abyście mogli kogokolwiek za sobą 
pociągnąć. Radzimy więc trochę wię­
cej spokoju i szacunku dla woli 
ludu.

Kronika polityczna.
Grupa posłów nirodowych utworzyła 

Związek Sejmowy Ludowo-Narodowy. 
Zadaniem Związku jest wytworzenie 
możności wytężonej pracy w Sejmie, ce­
lem corychlejszego załatwienia koniecz­
ności państwowych, w dalszym zaś toku 
obrad przeprowadzenie reform społecz­
nych w myśl potrzeb całości narodu.

Do Związku S. L.-N. mogą wstępować 
zarówno poszczególni posłowie jak i całe 
ugrupowania.

w
Bezpartyjni posłowie włościańscy za­

wiązali Koło Chłopskie, które całkowi­
cie przyłączyło się do Związku Sejmo­
wego Ludowo-Narodowego.

«
Członkowie i sympatycy Chrześcijań­

skiej Demokracji zabiegają o utworzenie 
własnego Koła w łonie Związku Sejmo­
wego L.-N.

Polskie Zjednoczenie Ludowe, zwią­
zane w klub partyjoy połączyło się ze 
Związkiem Sejmowym L.-N. we wspólnej 
komisji parlamentarnej.

*
Posłowie Wielkopolscy, dopuszczeni 

dekretem rządowym do uczestnictwa w 
Sejmie, zdeklarowali przystąpienie swe 
do Związku Sejmowego L.-N.
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*
Oddzielne kluby frakcyjne tworzą na­

stępujące ugrupowania: P. P. S., P$skie 
Stronnictwo Ludowe, grupa Piasta i 
Narodowy Związek Robotniczy.

Pozatem pewna ilość posłów jeszcze 
nie określiła swego stanowiska.

W kolach umiarkowanie lewicowych 
powstała myśl utworzenia bloku robo­
tniczo włościańskiego. Żywy udział w tej 
akcji przyjmuje N. Z. R.

•

Opracowany przez Związek Sejmowy 
Ludowo-Narodowy plan prao Sejmowych 
przewiduje jako jedną z pierwszych 
spraw kwestję dokompletowania Sejmu 
przez wprowadzenie doń przedstawicieli 
Wielkopolski (członków N. R. L.) oraz 
kresów.

Komisja parlamentarna Z. S. L.*N. 
toczy rokowania z poszczególnemi frak­
cjami celem jaknajszybszego załatwienia 
tej sprawy.

.. ||bi HHH

*

Klub sejmowy stronnictwa ludowego 
(grupa Piasta) ukonstytuował się, wy­
bierając prezesem posła Wincentego 
Witosa, zastępcami prezesa posłów Dąb 
skiego i d-ra Bardla. Sekretarzami 
wybrani zostali posłowie Raczkowski i 
Ćwikowski.

Do komisji parlamentarnej klubu — 
prócz prezydjum — naznaczeni zostali 
posłowie Grzcdzielski, Bryl, Jaohowicz 
i Starzyński.
■osa
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Kola Poiiijcioego.

Od sekretarjatu Koła międzypartyjne­
go otrzymujemy zawiadomienie nastę­
pujące:

„Istniejące od trzech i pół roku w 
Warszawie Koło Międzypartyjne zostało 
d. 8 b. m. na mocy jednomyślnej uch­
wały stronnictw i osób bezpartyjnych, 
w skład jego wchodzących, rozwiązane, 

Utworzone w sierpniu 1915 r., wsku 
tek porozumienia się szeregu stronnictw 
i osób bezpartyjnych, Koło międzypar­
tyjne było przez cały ten czas do 
chwili dzisiejszej wytrwale i konsekwen­
tnie wyrazicielem polityki, zmierzającej 
do zjednoczenia ziem polskich i zdoby­
cia niepodległego na nich bytu państwo­
wego, a opartej na przymierzu z wiel- 
kiemi demokracjami Zachodu. W naj­
cięższych nawet chwilach wojny, kiedy 
przesilenia orężne zdawały przechylać 
niechybnie szalę na korzyść państw 
centralnych, Koło międzypartyjne nie­
zmiennie broniło swego zasadniczego 
stanowiska, zagrzewając naród do wiary 
w jasną przyszłość i organizując siły 
społeczne do walki z polityką, w pod­
stawowy interes narodowy godzącą. W 
spełnianiu tych zadań wielkiem uła­
twieniem była stale istniejąca harmonja 
między stronnictwami współpracującemi 
i z uwagi na wspólną myśl przewodnią, 
umiejącemi podporządkować różnicę 
poglądów społecznych naczelnej sprawie 
narodowej.

Obecnie, w przededniu zebrania się 
sejmu ustawodawczego, Koło międzypar- 
ne uważa zadanie swe za spełnione. 
Przychodzą do głosu posłowie, wybrani 
przez cały naród, którzy ujmą w swe 
ręce ster polityki narodowej“.

Żywnośó z Ameryki.
Przybycie żywności z Ameryki dla 

Królestwa Polskiego do Gdańska ma 
nastąpić w najkrótszym ciasie. Komi­
sarz aljantów, który ma uregulować 
transport kolejowy do Mławy, przybył 
już do Gdańska. Ponieważ niemcy wo­
bec stanowiska rad robotników i żołnie­
rzy, nie mogli dać zapewnienia, że tran­
sporty nie będą zrabowane, przeto to­
warzyszyć im będzie straż wojska arna • 
rykańskiego.

Wołyń i Białoruś domagają się 
przyłączenia do Polski.

Przybił do Warszawy delegat ludio- 
śoi Ziemi Nowogrodzkiej, Białorusi. Pro­
si on w imieniu rzesz włościan biało* 
ruskich o uwolnienie kraju od bolsze­
wików i przyłączenie go do Polaki. Po­
informował on ponadto, że przy dywizji 
jtewsko-białoruskiej, organizuje się kon­
ny oddział tatarski.

W uwolnionym od chwilowej inwazji 
wojsk Petlury Włodzimierzu Woł. od-
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egażów ludności polskiej 
ńierskiego i części ko-

był się ija»d dalegatów ludności polskiej 
powiatu włodzimierskiego i części ko­
walskiego. Zjazd powziął uchwały w 
sprawie łączności Wołynia a Polską 
oraz wybrał delegację, itóra uda się 
do sejmu polskiego i do rządu polskie­
go. Zadaniem delegacji będzie przedsta­
wienie życzeń Wołynia w sprawie repre­
zentacji w sejmie, jak również uchwał, 
dotyczących spraw narodowościowych i 
rolnych. Na sjażd ten prz. było 132 de­
legatów i około 300 gości. W czasie 
narad zjasdu panewał nastrój gorący i 
podniosły.

W n

Nieudaly zamach na posła 
Korfantego.

Gdy w dn. 8 b. m. poseł Korfanty 
przejeżdżał ul. Nowy Świat, ktoś z pu­
bliczności usiłował wykonać nań zamach 
rewolwerowy. Znajdujący się w pobliżu 
eficer, podbił ramię atakującego w gó­
rę i uniemożliwił zamach, a sprawcę 
oddał w ręce władz.

Publiczność zgotowała posłowi Kor­
fantemu żywiołową owację.

Połączenie kolejowe Warszawy z 
Paryżom.

Do państwowej dyrekcji kolejowej w 
Krakowie wysłało wiedeńskie minister- 
jum komunikacji następujący telegram:

Rząd francuski zamierza od d. ligo 
b. m. zaprowadzić dwa razy w tygodnia 
osobny pociąg z P ryża do Bukaresztu. 
Z Wiednia ma być skierowany wagon 
przejściowy do Warszawy, ażeby w ten 
sposób zapewnić połączenie z Paryżem. 
Rząd austrjacko-niemiecki zgodził się 
na tymczasowe zaprowadzenie osobnego 
pociągu pośpiesznego do Krakowa, do 
którego będą dołączane wagony przej­
ściowe do Warszawy.

l«S£»
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Pierwsze inauguracyjne posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się o godzinie 11-ej 
przedpołudniem. Na sali aebrali się po- 
słowio w komplecie. Ławy ministrów 
zajęli członkowi gabinetu z piemjerem 
ministrów Paderewskim na czele. W lo­
ży dyplomatów zasiedli posłowie obcyeh 
państw i misji dyplomatycznej angiel­
skiej i amerykańskiej.

Mowa Naczelnika Piłsudskiego.
Na trybunę mówców wstąpił naczel 

nik państwa Piłsudski, witany owacyjnie 
długo trwałymi oklaskami: Niech żyje! 
Owację trwały przez czas dłuższy, po- 
czem naczelnik państwa edczytal nastę­
pujące orędzie:

„Panowie Posłowie!
Półtora wieku walk, krwawych nie­

raz i ofiarnych, znalazło swój tryumt 
w dniu dzisiejszym. Półtora wieku ma­
rzeń o wolnej Polsce czekało swego 
ziszczenia w obecnej chwili. Dziś mamy 
wielkie święto narodu, święto radośoi 
po długiej, ciężkiej nocy cierpienia. W 
tej godzinie wielkich sere polskich bi­
cia czuje się szczęśliwym że przypada 
mi zaszczyt otwarcia Sejmu polskiego, 
który znów będzie domu swego ojczy­
stego jedynym panem i gospodarzem. 
Radość dnia dzisiejszego byłaby po 
stokroć większą, gdyby uie troska, źe 
zbieracie się w chwili niezwykle cięż­
kiej. Po * długiej, niszczącej wojnie 
świat cały, a z nim Polska czeka z 
tęsknotą i upragnieniem pokoju. Tęsk- 
dota ta w Polsce dziś się ziścić nie mo­
że, synowie Ojczyzny muszą iść, aby 
bronić graDio, zabezpieazyć Polsce swo­
bodny rozwój. (Huczne oklaski i brawa). 
Sąsiedzi nasi, z którymi pragnęliśmy 
żyć w spokoju i zgodzie, nie chcą za­
pomnieć o wiekowej słabości Polski, 
która tak długo stała otworem dla na­
jazdu i była ofiarą narzuconej jąj obcej 
woli, przemocy i siły. Nie cheemy się 
mieszać do życia wewnętrznego które­
gokolwiek 2 naszych sąsiadów, leez po­
zwolić nie możemy, aby pod pezorem, 
chociażby rzekomego dobrodziejstwa, 
naruszano nasze prawa do samodzielne­
go życia. Nie oddamy ahi piędzi ziemi 
polskiej i nie pozwolimy, aby uszczuplo­
no nasze granice, do których mamy 
prawo (burzliwe oklaski). Dątnośei na­
szych sąsiadów sprawiły, że z wszyst­
kimi nimi znajdujemy się obecnie w 
otwartej wojnie lub conajmniej w sto­
sunkach mocno naprężonych.

Jasną stroną naszych stosunków ze­
wnętrznych są zacieśniające się węzły 

przyjaźni z pańatfami ententy. (OkUfki 
i wołania: „Niech żyje Wilson!*) Głę­
boka eympaija łączyła jeż dawniej Po.l- 
ikę ze światem demokratycinej Eurępy 
i Ameryki, nie szukającym sławy w 
podbojach i ucisku innych narodowości, 
al« pragnącym ułożenia stosunków w 
myśl zasad sprawiedliwości i słuszności. 
Sympatja ta spotęgowała się, gdy sław­
ne państwa sprzymierzeńców zdruzgota­
ły ostatnią potęgę naszych ciemiężców i 
wyzwolił? Polskę z niewoli. (Oklaski) 
Jestem przekonany, że serdeczne uczu­
cie i niezaprzeczona wspólność intere­
sów z Łemi państwami uczyni, niezbęd­
ną, dla nas z ich strony, pomoc wydat­
ną i skuteczną. Naród polski przez pół­
tora wieku zmuszony był stosować się 
do praw narzuconych przez obce pań­
stwa, nie mogąc formować swego życia 
według woli własnej, zatracił przez ten 
okres czasu poczucie prawa i wiary w 
własne siły. Obdarzeni dziś zaufaniem 
narodu dać mu macie podstawy do tego 
niepodległego życia, w postaci prawa 
konstytucyjnego rzeczy pospolitej, pol­
skiej na tej podstawie utworzyć rząd, 
oparty o prawo, przez wybrańców naro­
du ustanowione. Prawa przez was uch­
walone, będą początkiem nowego życia, 
wolnej i zjeinoczonej Ojczyzny polskiej, 
Polska otoczona zewsząd przez wrogów 
posiadać musi armję, która by mogła 
sprostać swoim ciężkim zadaniom. Macie 
poprzeć i rozwijać rozpoczętą budowę 
wojska, tak aby Ojczyzna osłonięta 
piersiami żołnierzy mogła się czuc bez­
pieczna i przeświadczona, że honoru 
jej i praw broni silnie i dobrze wyposa­
żona arraja (Oklaski i okrzyki: Niech 
żyje wojsko!) Wreszcie zwrócicie pano­
wie niechybnie baczną uwagę na niedo­
magania naszego życia gospodarczego, 
upośledzonego przez gospodarkę obcych, 
zrujnowanego silnie przez wojnę i oku­
pację. W tej dziedzinie Dależytu uregu­
lowanie spraw, znajdującego się w 
upadku, przemysłu, niezbędnych reform 
agrarnych (burzliwe oklaski) w duchu 
postępu wolnych demokracji Zachodu, 
tworzy zdrowe podstawy dla siły ducho­
wej narodu i dla całej dalszej budowy 
jego przyadości. Życząc panom powo­
dzenia w trudnej i odpowiedzialnej pra­
cy ogłaszam pierwszy Sejm woluej zjed­
noczonej Rzoczy Pospolitej za otwarty.

Powołuje najstarszego z panów pos­
łów, Ferdynanda Radziwiłła, do objęcia 
tymczasowego przewodnictwa.

(Długotrwałe okla&Ki i okrzyki: 
„Niech żyje Piłsudski.’).
Mowa Prezyd. ze „starszeństwa".

Po odczytaniu orędzia naczelnik pań­
stwa opuścił salę obrad Sejmu, a rów­
nocześnie pos. Ferdynand Radziwiłł, ja­
ko przewodniczący z wieku zajął miej­
sce na trybunie marszałka i przemową 
zagaił posiedzenie sejmu:
Tymczas. skład biura sejmowego.

Przewód liczący Radziwiłł: powołał 
posła Niedziałkowskiego Mieczysława i 
księdza Kaczyńskiego Zygmunta na se­
kretarzy.

Następnie do Naczelnika Kraju zako- 
mukował Sejmowi telegram o zdobyciu 
Brześcia Litewskiego.

Następnie sekretarz poseł Niedział­
kowski odczytał dekrety, wydane przez 
rząd na podstawie ustawy tymczasowej.

Obwieszczenie.
Magistrat m. Radomia zawiadamia 

mieszkańców miasta, że z rozporządze­
nia Władz Rządowych Polskich ma być 
dokonany spis popisowych roczników 
1896, 1897, 1898, 1899 i 1900 roku.

Powyższe rozporządzenie nie przesą­
dza sprawy powszechnej mobilizacji, lecz 
dąży do zebrania danych, jaką ilością 
wojska Kraj mógłby roiporsądzać w ra­
zie potrzeby.

Ważna ta i pilna sprawa zostanie nie­
wątpliwie należycie zrozumiana przez 
wszystkich mieszkańców miasta, pragną­
cych silnego, niepodległego Państwa Pol­
skiego.

Przez 120 lat niewoli składaliśmy 
krew naszą w ofierze wrogom, obecnie 
może zażądać od nas ofiary tej własna 
Ojczyzna.

Magistrat nie wątpi, że wszyscy popi­
sowi wyżej oznaczonych roczników zgło­
szą się niezwłocznie do Magistratu 
(Dział ksiąg ludności) oelem udzielenia 
o sobie niezbędnych wiadomości.

Magistrat m. Radomia. 
Wiceprezydent J. GZwcayńłZtł. 

Radom, d. 11 Lutego 1919 r.

W odp|WleŚł'-
W M 26 „Głosu Radomskiego" poja­

wił się artykuł podpisany przez „Stu­
dentkę Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego*.

Nie mamy zamiaru rozpatrywać me­
rytorycznej strony kwestji, która nieje­
dnokrotnie roztrząsana była na przed­
wyborczych zebraniach kobiet; wobec 
tego jednak, że artykuł podpisany imie­
niem członka jakiejś zbiorowości czy or­
ganizacji może być uważany za wyzna­
nie wiary większości członków tej orga­
nizacji — konstatujemy, że zasady wy­
rażone w rzeczonym artykule są unika­
tem wśród poglądów studentek wogóle 
a zatem i studentek Radomskich. Za­
strzegamy się przytem na przyszłość 
przed wszelkiemi wystąpieniami studen­
tek jako takich bez uprzedniego poro­
zumienia się z kołem koleżanek.

Studentki-Radomianki.

Ogólne Zebranie Człon­
ków Zw. Ziemian.

W dniu 7 b. m. w lokalu Dyrekcji 
Szczegółowej Tow. Kred. Ziemskiego w 
Radomiu przy licznym współudziale 
ziemian odbyło się Ogólne Zebranie 
Członków Związku Ziemiau Oddziału 
Radomskiego.

Zebranie zagaił piękną przemową 
Prezes Zw. p. M. Arkuszewski, który 
stauął na stanowisku prawdziwego sy­
na swej ziemi rodzinnej i uważając, że 
ogólne połączenie kraju jest w wysokim 
stopniu krytycznym, wzywa ziemiau do 
cfiar na rzecz Polskiego państwa, na 
rzecz żołnierza polskiego i na rzecz 
kresów.

Najgłówniejszym punktem porządku 
dziennego, była kwestja dostarczenia 
zaraz, Urzędowi Aprowizacyjnemu resz­
ty naznaczonego jeszcze przez okupan­
tów kontygentu zboża.

W dyskusji okazało się źe stan obec­
ny kraju jest rozpaczliwy, Warszawa 
miała przed dwoma dniami zapasu zbo­
ża zaledwie na 2 dni i z tego zapasu 
udzieliła dla Lwowa uwzględniając 
szczególnie trudue jego położenie kilka 
wagonów, kwestję Zebrani podnosili nie­
sprawiedliwego podziału kontygentu 
zboża jeszcze przez okupautów, obowią­
zującego dotychczas trudue warunki do­
stawy, często do składów oddalonych o 
kilka mii od majątku, co szczególnie 
w obec braku koni, jest technicznie nie­
możliwe do urzeczywistnienia

Stwierdzono fakt, że idzie obecnie 
olbrzymi wywóz za granicę kraju niele­
galnej kontrabandy. Ziemianin z Sando­
mierskiego, minszkaiący nad Wisłą 
stwierdził że kontrabanda zbożem 
włoścjańskim w jego okolicy przybrała 
w ostatnich szczególnie czasach olbrzy­
mie rozmiary.

W tej kwestji zabierają głos pp. 
Pieniążek z Kozienickiego, Jakobson 
z Opatowskiego, Bieliński Łempicki i 

* Swierzyński z Sandomierskiego, Pruszak- 
Żakoweki z Radomskiego powiatu.

Prezes p. Arkuszewski wyjaśniając 
kwestję wysokości kontyngensu zboża 
naznaczonego dla ziemi • Radomskiej na 
rok przeszły i teraźniejszy, przytoczył 
ścisłe cyfry kontyngensu zboża, które 
niżej podajemy.
Konfyngens zboża w r. 1918—1919.
Powiat Koński Wagon. 100-100

Kozienicki »» 400—310
Opatowski 750—1750

n Opoczyński 380—450
łi Radomski 650-480

Sandomierski „ 500—1250
Wierzbicki 700—600

Wymieniane wyżej powiaty należą 
do tak zwanych aktywnych, t. j. do ta­
kich. które przed wojną były w atonie 
wystarczać na swoje potrzeby i nawet 
wywozić do sąsiednich biednych po­
wiatów.

W cyfrach wyżej przytoczonych 
mieszczą się ilości wagonów żyta, prze- 
nicy i jęczmienia, owies jest wyłączony 
i handel nim jeśt wolny.

Po gorącej dyskusji i po przemówie­
niu Prezesa Arkuszewskiego, który ape­
lował do patrjotyzmu i do uczuć obywa­
telskich ziemian uchwalono jednomyślnie 
lastępującą rezolucje: Zebrani Ziemianie 
Radomskiego Oddziału Zw. Ziemian w 
dniu 7 Lutego w Radomiu, wchodząc 
v trudne warunki aprowizacji kraju, 
postanowili, by ogół obywateli Ziemi 
Radomskiej okazał pomoc rządowi w 
natychmiastowej młócce zboża i dosta­
wie do Urzędu Aprowizacyjnego wzzyst- 
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kiego wolnego od własnych petneb 
gospodarczych. sbota.

Następnym pankiem porządku dzien­
nego była kwestja dostawy koni dla 
Państwa Polskiego do użytku wojska. 

Segment.

w sprawie kary 
na ..Głos Radomski”.

W sprawie kary administracyjnej na­
łożonej na „Głos Radomski" przez Ko­
misarza rządowego otrzymaliśmy z ko- 
misarjatu następujące pismo:

Do Redakcji „Głosu Radomskiego* 
w Radomiu.

Radom, doia 9 lutego 1919 r.
W odpowiedzi na list z dnia 7 lute­

go b. r. komunikuję, iż przestępstwo Re­
dakcji uczynione zoBtało w 28 w ar­
tykule „Bokzewizm w praktyce*, w któ­
rym podano z gruntu fałszywe informa­
cje ogólne i kłamliwe insynuacje o dzia­
łalności Władz Państwowych.

Ze względu jednak na to, że na mo­
je wezwanie delegowany został z ra­
mienia Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych radca Ministerjum, jemn całą tę 
sprawę oddałem do dyspozycji Pana Mi­
nistra, do tego więc czasu zwalniam Re­
dakcję od wpłacenia kary.

Komisarz Z. Słowiński.

Ze swej strony zwróciliśmy się także 
w dniu 8 b. m. w tej sprawie do Mi­
nisterjum Spraw Wewnętrznych.

Oblicz uważnie
2.000 marek

w asygnatach

Polskiej ?
Pożyczki 

Państwowej 
dają bez ryzyka każdemu 

100 marek dochodu.

Napad bandytów.
W zeszły piątek d. 7 lutego, sześciu 

uzbrojonych w rewolwery bandytów do­
konało napadu na dom Adama Pająka, 
mieszkańca wsi Figiełów, gminy Kuczki 
przyczem trzech z nich stanęło na stra­
ży koło domu, a trzech weszło do miesz­
kania, które było otwarte, gdyż Pają­
kowi# jaszcze nie spali. Bandyci zażą­
dali najpierw podwody, a gdy im Pająk 
stanowczo odmówił jeden z nieh chwy­
cił go za gardło, wołając o pieniądze, 
dwóch zaś podążyło za uciekającą do 
komory Pająkową. W walce z bandytą, 
Pająk powalił go na ziemię, a dopadł- 
zzy drzwi, pobiegł do mieszkającego w 
sąsiedztwie sołtysa, który mając w do­
mu karabin, kilkoma strzałami odpędził 
nieproszonych gości.

Bandyci opuściwszy Figiełów udali się 
do leżącej o pół wiorsty KI watki gdzie, 
jednego z nieh stojącego na warcie pod 
dworską stodołą spostrzegli przechodzą- 
ey drogą dwaj mieszkańcy Klwatki. Ban­
dyta jął przed niemi uciekać w stronę 
szosy grożąc biegnącym za nim rewol­

werem, na skutek ezego chłopi zawró­
cili, a widząc kilku bandytów kręcą­
cych się po dworakiem podwórzu, poszli 
na wieś aby dać znać co się dsieje.

Bandyci zmiarkowawszy ze są spo­
strzeżeni ueiekli ku siosia, kierując się 
w stronę Radomia.

Śpiewu
solowego włoską szkołą udziela J. Kintzel. 
Marjacka 11 m. 3.
wy wy w”r w v wvw vw vw wt

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dziit Antoniusza, Eulalji, 
Jutro: Juljana, Katarzyny.
WBćhó’1 słońca o godsinie 7 26. Zachód c 

godzinie 5 03.
Radom, 12 lutego.

= Występy Karola Adwentowicza w 
Radomiu. W przyszłym tygodniu odbędą 
się w teatrze Miraż cztery występy zna­
komitego tragika polskiego KaroIaAdwen- 
towicza, który w otoczeniu własnego ze­
społu zapozna nas z paroma utworami 
dramatycznemi literatury swojej i obcej. 
Na pierwszy ogień daną będzie głośna 
komedja B. Gorczyńskiego p. t. „Rze­
czywistość", którą teatr Mały w War­
szawie grał niedawno 30 razy z rzędu 
z wielkim powodzeniem. Opróez tej ko- 
medji wystawione zostaną następujące 
ciekawe sztuki „Panna Julja" dramat 
naturalistyczny oraz „Pietro Caruso*, 
dramat w 1 akcie, „Mały Eyolf* trage- 
dja H. Ibsena i „Dla szczęścia* dramat 
N. Przybyszewskiego.

Pierwszy występ odbędzie się w dniu 
18 b. m. Gościna świetnego artysty ma 
zapewnione gorące przyjęcie ze strony 
naszych bywalców teatralnych.

= Kwssta. Dowiadujemy się, że w 
tych dniach grono studentek organizuje 
kwestę po domach na żołnierzy polskich. 
Zbierane będą książki do szpitali, futra, 
skórki i ciepłą odsieź dla żołnierzy na 
froncie. Przypuszczać należy, że społe­
czeństwo poprze akcję mającą na celu 
ulżenie doli ciężkiej żołnierze.

= Zebranie Zrzeszenia Nauczyciel­
stwa szkół początkowych. W dniu 23 
b. m. (niedziela) o godzinie 11 ej rano 
punktualnie odbędzie się doroczne walne 
zebranie Zrzeszenia w sali szkoły im. 
Mickiewicza (Lubelska 30) o porządku 
dziennym następującym:

1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie z dzia­
łalności Oddziału ?a rok ubiegły. 3) 
Referat ks Rektora Rokosznego o wyż- 
szem wykształceniu nauczyciela ludowe-

Prawo.
Prawo cywilne obowiązujące w Królestwie Pol­

skiem wyd. Towarzystwa Prawniczego w 
Warszawie opr. Mk. 33.

Postępowanie w sprawach cywilnych—obowią­
zujące w sądach pokoju i gminnych opr. 
Mk. 3.50.

Kaczkowski — Zasady prawa akcyjnego Mk. 22. 
Donacje w Królestwie Polskiem opr. Kaczkow­

ski Mk. 14.
Ogóine zasady prawa — D-r Mogilnicki Mk. 7. 
Podstawy filozofji prawa karnego — Makowski 

Mk, 10.
Jak napisBĆ testament własnoręczny — opr. Ce- 

derbaum Mk. 6.50.
Notarjat i Hipoteka — prawo spadkowe—prawo 

hipoteczne—Ustawodawstwo z okresu wojny. 
Pytania do aktów—Schematy aktów opracow. 
Marjan Kurman Mk. 27.

Ustawy karne tymczasowo obowiązujące w Kró­
lestwie Polskiem Mk. 12.50.

Zbiór ustiw włościańskich — obowiązujących 
w Królestwie Polskiem ułożyli i opatrzyli 
wyjaśnieniami Brodowski i Kaczkowski Mk. 20. 

Wzory postępowania sędziów śledczych (zastoso­
wane do praktyki Sędziów Śledczych Króle­
stwa Polskiego Sądów Okręgowych) opraco­
wał P. Makaliński Mk. 25.

Kodeks handlowy — obowiązujący w Królestwie 
Polskiem—nowy przekład Polski wraz z ju- 
rysprudencją opr. Namitkiewicz Mk. 11.

Ustawy o Opłatach tom V Zbioru Praw Cesar­
stwa z wydania urzędowego z roku 1903 
i dalszego ich ciągu z roku 1906 Mk. 8.50.

nabyć można w księgarni

Cówaró SuQfiańsfiif tffiaiom. 

go. 4) Kursy przygotowawcze do egza­
minu stabilizacyjnego. 5) Sekcja peda­
gogiczna. 6) Sprawa składu Rad Szkol­
nych i udziału w nich nauczycielstwa. 
7) Delegat na sejm i zjazd delegatów 
Zrzeszenia. 8) Wolne wnioski.

= Do Kasy Komitetu Samopomocy od 
25 stycznia do 8 lutego wpłynęło 14,920 
koron.

=e Ze Stowarzyszenia Inżynierów I 
techników ziemi Radomskiej. W dniu 
16 go lutego r. b. będzie eddany do 
użytku członków Stowarzyszenia lokal 
własny, znajdujący się przy ul. Lubel­
skiej M 41, wejście od frontu przez 
Stowarzyszenie Budowlane. W dniu 23 
w niedzielę proponowane jest poświęce­
nie tego lokalu. W ten sposób zyskują 
nasi technicy miejsce gdzie będą mieli 
możność i prowadzić szerszą praeę spo­
łeczną i wiele chwil, wspólnie się dzie­
ląc myślami, przepędzić.

—- Sekcja Opieki nad żołnierzem w 
„Zjednoczeniu Polek* zwraca się do 
mieszkańców w Radomiu z prośbą o ła­
skawe dostarczenie starej bielizny oraz 
szarpie dla żołnierzy, przebywających 
w tutejszych szpitalach, gdzie opieka roz­
toczoną będzie przez tę sekcję. Łaska­
wi Dobroczyńcy ofiarowaną bieliznę ze» 
chcą przesłać do klubu własnego, przy 
ul. Marjackiej Ai 12.

OFIARY
alożone w Adminisfr. ,Głosu Radomskiego’

Na odsiecz Lwowa, 'amiast bytności 
na „czarnej kawie* w dniu 6-go h. m. 
Kasprzykowscy—kur. 50.

Na Lwów wygrane w karty przez 
p. T. W. 4 kor. 20 f.

Na Skarb Narodowy p. Jaozniakowscy 
rb. zlot. 65—rb. w srebrze 31—65 kop. 
kor. sr. 7. mon. starych polsk. 23 złote 
mon. star, rosyjsk rb. 2—80 kop. 
Marjanna Wójcikowa rb. s . 1— p. Bi- 
lek r. zł.—5.

Zamiast kwiatów na tremne ś. p. 
Augusta Fuldego, składają Zdzisławowie 
Woszczyńscy kor, 25. Na sekcję opieki 
nad żołnierzem w „Zjednoczeniu Polek*.

Na wOjeko polskie do dysp. aekcji 
opieki nad ioł. pola, przy stow. Zjed. 
Polek zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Augusta Fuldego. Helena Brandtowa 
kor. 50 Alaksadrowstwo Daszewscy k. 50 
acji w d. 7 II b. r. 75 kor. 8 i pół.
SCmSSES ISt7SS2S:HW

TIUTK Blin.lŻ TlLkO < WYSTĘP V
KAROLA ADWENTOWICZA
znakomitego tragika polskiego w otoczeniu własnego zespołu.

We wtorek 18 Lutego

RZECZYWISTOŚĆ
Komedja w 3 akt. B. Gorczyńskiego

W środę 19 Lutego
P A IV IW A J W Ł J 1 

dramat naturalistyczny w 3 akt. A. Strmdherga. 
P I ET II O CA R UN O 

dramat w 1 akcie R. Bracco.

W czwartek 20 Lutego

MAŁY EYOLF
Trapedja w 3 aktach H. Ibsena.

W piątek 21 Lutego
DLA SZCZĘŚCIA

! dramat w 3 aktach St. Przybyszewskiego.

SZCZEGÓŁY w AFISZACH. 1720—4

Bilety wcześniej nabywać można w kantorze drukarni W go Grodzickiego.

Ponieważ ś. p. Przeorski, będąc buchalterem i jkasjerem zarządu dóbr 
Gromadzice, należących do Stefana Suryna, wydawał pokwitowania z odbio­
ru różnych należności dla tych dóbr, a pokwitowauia te i odebrane kwoty 
nie zostały wciągnięte do właściwych ksiąg, przeto Stefan Suryn progi 
wszystkie osoby, będące w posiadaniu kwitów wydanych przez ś. p. Prze- 
orskiego, jako kasjera dóbr Gromadzice i Częstocice, aby w terminie do 
dnia 1 Maja rokn bieżącego, przedłożyły będące w ich posiadaniu po­
kwitowania Notarjugzowi Roguskiemu w Ostrowcu, celem zdjęcia z nich 
urzędowych kopji, jakie są niezbędne |dla uporządkowania rachunków 
i ustalenia sumy, odebranych przez ś. p. Przeorskiego należności.

1733-3 Stefan Suryn.

Żebrane w gronie znajomych na ko- 
marki i 30 rb. na pomoc dla żołnierza 
polskiego 8-go bataljonu 24 pp. w Ra­
domiu.

Na Skarb Narodowy, Henryk Piotrow­
ski nauczyciel ludowy z ustronia 
rb. sr. 5.

Do uznania Redakcji na najgłodniej­
szych kor. 85—40 h. Z wydziału Apro- 
wizacyjncgo Miejskiego jako drobne 
kary ze składu węgla na ulicy Wało­
wej za niestosowanie się do przepisów.

Na Lwów. Otrzymane wynagrodzenie 
za pracę w Komisji Wyborczej składa­
ją, na biedną ludność polską Lwowa 
kor. 680. Na biedną ludność żydow­
ską kor. 100: H. Paschalski, H. Szczy­
gielski, J. Krzymowski, M. Wajeelfisz, 
J. Grajewski, 8. Książek, członkowie 
Miejskiej Komisji 15 dzielnicy żywno­
ściowej m. Radomia.

Na Wojsko Polskie. Do dyspozycji 
sekcji opieki nad żołnierzem przy Sto­
warzyszeniu Zjednocz. Polek przeznacza 
wynagrodzenie w sumie 100 kor. za 
urzędowanie w Komisji Wyborczej J. 
Michalska.

Składa wynagrodzenie w sumie kor. 
170 za urzędowanie w Komisji Wybor­
czej p. Idzikowska.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Au* 
gusta Fulde składa Emil Fulde marek 
200.

Dla uczczenia dziadka ś. p. Augusta 
Fulde składają wnuki; Staś, Krysia i 
Andrzejek kor. 100.

Na obronę Lwowa t Kresów Wscho­
dnich z parafji Kowala rb. 70, koron 
415.—Od Marji K. z Kowali kor. 10.

Na opatrunki dia rannych pod Lwo­
wem składa Stokarska kor. 20.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

Wyrób mydła
pierwszego gatunku. M 1. 

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna. =s 
Po cenach umiarkowanych.

JiVi CXAR1VOTY
Ulica Warszawska .¥« 3 w podwórzu. 

1501—13

lft-go
Dragi ohras z serji „World“ g

CYGANERJA
dramat w 5-ciu częśo. z życia artystów w Paryża z Alice Brady w główn. roM.

Nad program:

Kraków poduas łioin 
natura.
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Dyrekcja Radomska Kolei Państwowych podaje do ogólnej wiadomości, iż od dnia 10 lutego 
r. b. w obrębie tejże Dyrekeji uruchomione będą pociągi osobowe według następującego rozkładu:

Waszawa — Dęblin — Granica — Kraków Warszawa — Dęblin — Chełm Kielce — Częstochowa Warszawa-Skarżysko-Tarncbrzeg

850
3Ś5;

5451
705,

1050
25?
5“
óJÓ

!1045 730 od. Warszawa prz.
350 847 n2 •> ■ Dęblin ■ f»
536 1033 1" i | Radom n
710 1207 244 »» Skarżysko I te
840 152 419 fl Kielce ; »•
— 502 7“ et Miechów ••
— 903 .. < ’ Strzemieszyce r
— 7^ 940 ft Granica
— 915 1147 prz. Kraków od.

915
450
3Ó0
149

1225
952
75$
733
455

650
310

IOW
835

• 325
1135
840
8^0

710

9<5
11S

1157
__3Ł

1045
345
425
608
810
159

850
31Ó

535
I

prz.

Warszawa
Dęblin 
Puławy 
Lublin 
Rejowiec 
Bełżec 
Chełm

prz.

a „

650
3-

113
1015

Lublin — Skarżysko — ^Koluszki.

425
538

605
713

’1015
74-3 

1023 
1140 
1245

od. Lublin prz.
„ . Skarżysko , „
„ 1 Opoczno f „
„ f Tomaszów I „

prz. Koluszki 1 od.

532
833
531
410
245

1058
950

733
625

I
od.

Kazimierz — Sosnowice R.

950 8®0
1014 824

od. . Kazimierz i prz.
prz. y Sosnowice R. • od.

515 
1230 
1138 
1010

815
230!

844 649
820 6^

Strzemieszyce — Sosnowice W. W.

610,1000; 810| od. • Sirzcmicsz
700|iQ50| 900 prz.y Sosnowice

300
548
7“
920

od. Kielce prz 1.00 85o od. Warszawa prz.
,, 1 Włoszczowa 11018 7^ ’’ i Skarżysk®S
,, i Koniecpol 

prz. Częstochowa 1 ”
846 94o Ostrowiec T ,

f od. | 63o 1245 prz. Tarnobrzeg od.

65o

613
2S

Dęblin — Łuków

840 ..... „„.......
111° m 1 Krzywda
1220 — * *

od. , Dęblin ;

prz. " Łuków

prz. 620
„ 33

od. 200

Lublin — Łuków—
(1200 od.

■' l06
Lublin 
Lubartów    * 106 „ > Lubartóy 

Strzemieszyce . prz. 8*5 630.... io35j 208 - „ f Parczew
5 Y od. 750 5^5 940j 335 prz. Łuków

90o
808
785
525

Lublin—Rozwadów—Kraków

75o
95o 

1102 
1225
94o

425

od. Lublin
I Kraśnik

„ ' Zaklików
,, ę Rozwadów 

prz. Kraków

prz. 81o
♦ ■■ 65 
I J
I >.

od.

Bąkowiec — Kozienice

425 500 od.
500 54? prz.

7oo

1 Bąkowiec A prz. 84o 555 
t Kozienice 1 od. 75® 52«

UWAGA: 1) Pociąg, wychodzący z W&rsiawy o g. 7 m. 30 wieca. 
i poc. przychodzący do Warszawy o g. 9 m. 15 rano, łączą bezpośrednio War­
szawę przez Dęblin, Kielce z Krakowem.

2) Poc., wychodzący z Krakowa o g. 6 m. 45 rano i poc. przychodzący 
do Krakowa o g. 9 m. 15 wieez. łączą bezpośrednio Kraków przez Dęblin 
z Lublinem i Chełmem.

3) Poc., wychodzący z Warszawy o g. 8 m. 50 wiecz. i poc. przycho­
dzący do Warszawy o g. 6 m. 50 rano, łączą ‘bezpośrednio |jWarazawę ;przez 
Skarżysko z Tarnobrzegiem.

4) Poc., wychodzący z Warszawy o g. 10 m. 45 rano i poo. przychodzą*
cy do Warszawy o g. 5 m. 15 po południu, łączą ^bezpośrednio Warszawę 
przez Lublin, Bełżec z Rawą Ruską. , 1728—3

■

Lokomobile parowe 
nowe i używane pierwszorzędne fabrykaty, 

> MOTORY ROPNE i BENZYNOWE, MLOCARNIE, PŁUGI 
MOTOROWE, PRASY do słomy ręczne i parowe, ♦ 

Bukowniki do koniezYny,I

I
I'

I

I

KURSA PRAWNICZE
I | I C “ KRAKÓW | I I Q cc

yj I w O Rynek główny L. 22. „ I w O

Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i rygorozów prawniczych Uni­
wersytetu krakowskiego i lwowskiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarjalnych. 

nŻrminU d'a wojskowych i urzędników zastępuje w zupełności przygotowanie indy- 
ujulclll Pludllllij widualne, bez potrzeby opuszczania miejsca pobytu.
Lekcje zbiorowe i indywidualne. Wypożyczanie skryptów, skrótów i ustaw, informa­

cje i prospekta na żądanie. Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodawstwem i administracją.

1544

Dom spedycyjno-komisowy

GOLDLUn i Ha. KiaM. Alneia Mim 1 
FILIE WIKBIłi, GRANICA, SZCZAKOWA, 

utrzymuje jak przedtem ruch zbiorowych przesyłek z Wiednia, Pragi, 
Chebu (Eger), Karlxbadn 1 Pilzna do Krakowa Galicji i Król. 

Polskiego.
Pośredniciy^w sprawach wywozu x niem. Auetrji, Czech i Król. Polikiego 

PRZEWÓZ HJOL! WOZA Ul UEBŁOWEM1.
WE4SNE MIGAZYNA TOWAROWE. 1736-4

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
D ra med. S. Pomeraniec i Prow. Farm. Fablckiego. Spacerowa 3przyl(nujt badania 
krwi Da syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widaia 

i Weil-Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Ciiemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inoe. 

1608-17

Żelazo obręczowe
Żelaza bednarskie

brodawki i skórę zgrubiałą na 
podeszwach bezpowrotnie i bez 

bólu usuwa
wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI” w Warszawie. Sprzedają wszystkie apteki i skła­
dy apteczne. 168—10

Blachy żelazne 
Gwoździe.

>£>^>f£J^>t£i<£i»Z>»ZMZMZyZWZMZMZMZ>»ZMZMZ;ż- 'mZMZX»ZMZX»ZX»ZMZMZ^»Z
ZKz4XZA7t\Z^Z»\Z»XZ»XZ4XZ»XZłXZ*\Zt\ZtXZł\Z»\Z4\Z><Z4\.„A>s<Z:XZł\Z»\Z»XZłKZ«XZłXZłX 

xtz
ZK
Zł\
ML
ZA
Z4X

X
Xw zK
X
X w
Z4X
W
Z4X.8

W ztx 
w>4X
Sx

X
X
X
X
X

2
S
wS

SIEWNIKI rzędowe szerokorzutne, kombino­

wane, Rozsiewacze do nawozów, Siewniki do 

koniczyny tudzież wszelkie inne maszyny i na­
rzędzia rolnicze poleca do natychmiastowej 

.....  dostawy ======

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie.

Biuro pośrednictwa kopna i sprzedaż! 
Władysława Karczewskiego 

w Radomiu Plac 3 maja Ns 5.
Przyjmuje w komis do sprzeda­

nia garderobę, meble, biiuterję, oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ula do sprzedania majątki ziemskie 
różnej wielkośgi, dzierżawy, domy.

Poszukuje do kupna majątków 
od 5 do 10 włók.
Potrzebny duży samowar do bufetu.

W osadzie Głowacze w jest do 
sprzedania dom ze sklepem frontowym, 
oficyną i budynki gospodacze. 
1689—13 * Wł. Karczewski:

kalafonię, terpentynę, uel&k, iywk^. 
„sandaraku, alkohol, terpeotynę wene­
cką, wodne szkło sodowe, wodne ukłe 
potasowe, celulozę^(Azełylzellnloee), ocet 
lodowy, eter siarozany i bawełnę streel- 
niczą« Zgłoszenia pod „Chemikalja do 
Biura ogłoszeń i reklam „Lat“ Kraków 
Florjańska 25. ________ 1721-3

Dom handlowo komisowy z siedzibą 
w Krakowie poszukuje zastępstw 
pierwsaorsędnyeh firm ■ daiaZów papierowych, 
korzennych, wyrobów cukrowych, spirytuali 
żelaza i t. p Przyjmuje wsaelki towar w komia. 
Zgłoszenia pod „Pierwszorzędna firma" przyj 
muje Biuro ogłoszeń Feliksa Stattcra, Kraków 
ul. Grodzka 13. 1737—1

DROBNE OGŁOSZENIA

poszukuje pokoju s odzielnem wejściem i nme- 
1 blowaniem od zaraz. Oferty do Administra­
cji , Głosu". 1741—1

Zarzatojacy
*ośś jfocaów pccata Opocaac Apteka.

Zgubiono ksiąiecakę lokacyjną rosyjską ■ Kasy 
Zi Powiatowej Koaieniokiej na sumę rb. 1.000 
z* M 7530 dnia 3/VI 1915 r. a nazwisko ru- 
chli Chmielnickiej. Uprasaa się za wyaagro- 
daeuiem kor. 100 odnieść do Rabina Kies to n- 
berga Lubelska 7. 1746—1

Ogubiono legitymację [.na zwisko Tlorentyny 
U Wnucsyńskiej wydaną pracz Magistrat Rad. 
dnia styV 1S19 r. aa M 241. 1715—1

ygubiono legitymację nawydaaą przez Mag. 
u Radomski dnia 28-8 1917 roku za M 9597 
na nazwisko Chaima Waksmana. 1742—1

f7gubiono legitymację na naawisko -Jakóba But­
li mana wydaną praez Mag. Rad. dnia 5-II 18 
r. za M 1052. 1743—1

Specjalność:£Choroby kobiece, akuszerja,
(Szeroka 11,

od lOydo^ll i od 4 do 6. 1747—1

TlniO Stycznia zginął mi kwit z lombards 
U Ulu Plac Warecki na 2 pierścionki i różne 
inne jnotatki. Łaskawego znalazcę uprzejmie 
procę o odniesienie do Administracji „Głosu".

1740-1

Rsdaktor:; Henryk Niedźwiedzki. Druk „J. K. Trzsbiśłkl”—Ridsm. Wydawsistwe fisasty: -Wss BadmeM*'.


